Zapis cz. 1 wywiadu Moniki Olejnik z gen. Markiem Dukaczewskim 

w programie  „Kropka nad i”
Monika Olejnik, Kropka nad i, witam Państwa. Gościem Kropki nad i jest gen. Marek Dukaczewski, b. szef Wojskowych Służb Informacyjnych. Witam Pana.
-Dobry wieczór.

-Polska Agencja Żeglugi Powietrznej potwierdziła,  były loty CIA. Te informacje podała dzisiaj Helsińska Fundacja Praw Człowieka. I co Pan na to, panie generale?

-To nie jest zaskoczenie, bo informacje o tym, że w kalendarium lotów samolotów czarterowanych przez CIA była Polska, było to lotnisko w Szymanach. I ta informacja pochodzi z przed przynajmniej półtora roku. Tak że dla mnie to nie stanowi żadnego zaskoczenia. 

- Po raz pierwszy instytucja publiczna potwierdziła loty CIA. Ja pamiętam, że były artykuły, że telewizja Info podawała informacje o tym, że dotarła do faktur, które świadczą o pobieraniu paliwa.  Ale po raz pierwszy - to dziennikarze docierali – ale dzisiaj po raz pierwszy Polska Agencja Żeglugi Powietrznej potwierdziła te informacje.
- Ale problem polega na tym, czy na pokładzie tych samolotów były osoby podejrzane o terroryzm, i czy były przewożone do Polski, i czy były przesłuchiwane na terenie Polski. Co do tego nie ma żadnych nowych informacji.

-Były czy nie, panie generale? Pan najlepiej o tym powinien wiedzieć.

-  He he he, niestety takiej wiedzy nie mam. Tutaj dla mnie stanowisko rządu w tej sprawie jest obowiązujące.  Że na terenie Polski tego typu działania nie były prowadzone. 
-  Czy takie działania mogły być prowadzone bez pana wiedzy, panie generale?

-Ależ oczywiście, że tak. Jeżeli byłyby w ogóle prowadzone, to tak, to nie jest to obiekt, który był w jakimkolwiek obszarze zainteresowań resortu obrony narodowej, a tym samym służb wojskowych.

- A bez wiedzy prezydenta Kwaśniewskiego, mogły być takie więzienia w Polsce, mogli być więźniowie, którzy byli przesłuchiwani?

-Są działania, które mogą być realizowane przez służby, w ramach ustawowych obowiązków i o tych działaniach, realizowanych na podstawie zawartych porozumień, nie muszą być informowane władze państwowe. Jeżeli jest to zgodne z prawem. 

- A czy było to zgodne z prawem, byłoby to zgodne z prawem, jeżeli na terenie Polski byli przesłuchiwani więźniowie?
-Polskie prawo nie dopuszcza tego typu przesłuchań, jakie stosowane były przez Amerykanów w różnych miejscach na ziemi, również prawo amerykańskie tego nie dopuszcza. Gdyby taka sytuacja…
-Już teraz dopuszcza.

-Już teraz dopuszcza, ale gdyby taka sytuacja miała miejsce to…
-Dopuszcza! Można torturować więźniów, można ich podtapiać. Dopuszcza.

-Gdyby taka sytuacja miała miejsce w Polsce, na pewno musielibyśmy sprawdzić, czy to było zgodne z zasadami do wykonywania których Polska w ramach porozumień zobowiązała się.

-Czyli reasumując, bez pana wiedzy mogły być loty CIA, tak?

- Ja nie jestem odpowiedzialny za loty CIA. To za to odpowiada zupełnie inna instytucja. Również…

- Jaka instytucja?

-No, jest firma, która zajmuje się lotami, monitorowaniem lotów, wojsko ma informacje o tym, że obiekt znalazł się w obszarze powietrznym Polski, wylądował i wystartował.

-Ale kto kontroluje?
-Wojsko monitoruje  ruch powietrzny w obszarze Polski. Natomiast zgłaszane loty cywilne, a taki to był lot, podlega zarządowi cywilnego lotnictwa.

-Ale to chyba źle świadczy o polskich służbach, jeżeli to był loty związane z CIA, a polskie służby nie wiedziały, że takie loty odbywają się w Polsce.

-Pani redaktor, ja nie reprezentuję całych polskich służb, ja byłem szefem służb wojskowych i nie mam wiedzy o tym, aby tego typu loty z terrorystami na pokładzie były wykonywane do Polski. Wiemy o tym, że samoloty czarterowane przez CIA lądowały w Polsce.

-Czy mogła być taka sytuacja, że polskie służby, nie Wojskowe Służby Informacyjne,  nie wiedziały, że samoloty związane z CIA lądowały w Szymanach?

- Nie mam takiej wiedzy. Takie pytanie należałoby skierować do byłych lub obecnych szefów służb cywilnych.

-A był pan przesłuchiwany w prokuraturze na tę okoliczność?
-Byłem przesłuchiwany w wielu różnych sprawach, w tej sprawie - jeszcze nie.

-Nie przesłuchiwano pana, tak?

-Jeszcze nie.

-To proszę powiedzieć, czy byłoby to możliwe, żeby bez wiedzy wojskowych służb, bez wiedzy prezydenta, bez wiedzy najważniejszych ministrów, takie loty odbywały się w Polsce?

-Niczego nie można wykluczyć. Jeżeli tego typu działania były oparte o wzajemne porozumienia, wynikające z obowiązującego w Polsce prawa. A więc jest to możliwe, że realizowane są pewne czynności, które mieszczą się w ramach polskiego prawa i w ramach podpisanych międzynarodowych porozumień.

-A po co te samoloty przylatywały do Polski? Z Kabulu…
-Z informacji, które były publikowane w mediach…

-Czy u nas było tańsze paliwo, panie generale?

-Sądzę, że tak… 

-I dlatego nabierały u nas paliwa?

-Przede wszystkim było paliwo.

-A to proszę mi powiedzieć, dlaczego polskie władze zaprzeczały, że w ogóle były lądowania samolotów CIA w Polsce? Kilka lat temu zaprzeczano przecież. 

-Po jakimś czasie te informacje zostały zdementowane i podano, że faktycznie samoloty lądowały. Nawet podawano, że na pokładzie tych samolotów byli funkcjonariusze służb, którzy prowadzili w Polsce szkolenia.

- A proszę podać nazwisko osoby, która publicznie o tym powiedziała?

-Spotkałem się z taką informacją gdzieś w mediach, nie wiem czy publicznie….

-Ale gdzie pan się spotkał?

-Być może to był efekt dziennikarstwa śledczego.

-Myślę, że szef WSI, były szef WSI ma doskonałą pamięć i pan na pewno pamięta osobę, która publicznie to powiedziała. Jeżeli to był urzędnik państwowy, jeżeli był to szef służb …

-Urzędnik, być  może był to efekt dziennikarstwa śledczego…
- No to dziennikarstwo to jest zupełnie co innego. Bo i Washington Post, i NBC podawali, że były więzienia, że były loty….

- Washington Post… nawet… znamy nazwisko dziennikarza, który pisał bardzo szeroko na ten temat. 

- Nie słyszałam, żeby oficjalnie jakiś urzędnik w Polsce czy szef służb powiedział, że tak, żeby przyznał się do tego, że były loty. Pamiętam, że tak, że wszyscy politycy, łącznie z tymi, którzy przejęli wtedy władzę po SLD, czyli premier, minister obrony Radosław Sikorski, mówił że będzie się tego trzymał, co mówił prezydent Kwaśniewski.
- ….Że na terenie Polski nie przetrzymywano terrorystów i nie przesłuchiwano ich. Natomiast w mediach pokazała się informacja o tym, że takie loty były i opublikowano nawet za materiałami amerykańskimi kalendarium lotów. Że takie samoloty w Polsce lądowały.

- No tak, ale czy służby (to nie pana służby, ale inne służby) nie powinny sprawdzać co robią samoloty CIA w Polsce? Kto jest na pokładzie, jak długo przebywają na terenie Polski, czy wychodzą z samolotu, czy udają się gdzieś?

- Wszystko zależy od tego, jaki jest zakres współpracy ze służbami i jakie są ustalone zasady.
-Czyli rozumiem, że rosyjskie służby też by mogły wynająć sobie samolot i przylecieć do Polski, i wylądować w Szymanach?

- Nie sądzę, żeby taki poziom współpracy ze służbami rosyjskimi by do przyjęcia. 

-Czyli tutaj jest poziom współpracy … do jakiego stopnia był ten poziom współpracy?

- Z Amerykanami jesteśmy w koalicji antyterrorystycznej i prowadzimy pewne działania które służą walce z terroryzmem. Być może były zawarte  porozumienia, ja nie wiem o takich porozumieniach ( to jest kompetencja służb cywilnych), że w jakimś zakresie na terenie Polski udzielano pomocy na przykład w zakresie chociażby wsparcia takiego.. rekreacyjnego dla tych, którzy wracali z Kabulu. Czy oni dzielili się pewną wiedzą…
-Ale jakie wsparcie rekreacyjne w Kirkutach, w ośrodku wywiadowczym?

- Ale to jest ośrodek położony w bardzo pięknym miejscu . Być może lądowali tam oficerowie, którzy po wykonaniu zadań w innych miejscach świata, zatrzymywali się chociażby żeby podzielić się swoją wiedzą czy swoimi obserwacjami ważnymi dla naszych służb.

- I pan wierzy w to?

-Ja przyjmuję, że w ramach współpracy różne rzeczy są realizowane.

-Jeżeli to był pobyt rekreacyjny to nie rozumiem czemu zaprzeczano tym informacjom.
-Informacje, które pokazały się…
- I Helsińska Fundacja, która od lat prosi o te informacje na temat lotów, po raz pierwszy dzisiaj uzyskała te informacje oficjalnie , więc gdyby to była rekreacja…

- Dziennikarstwo śledcze, wyniki dziennikarstwa śledczego, zostały w ten sposób potwierdzone.
- No, ale to jest chyba niepoważne wobec opinii publicznej, kiedy zaprzeczano.  A czy pan uważa, że to jest niemożliwe, żeby przesłuchiwano więźniów?

-Ja takiej wiedzy nie mam i nie chciałbym na ten temat spekulować. 

-Ale wyklucza pan to?
- Nie chciałbym na ten temat w ogóle spekulować, dlatego że wiem jakie są polskie przepisy i wiem jakie działania na terenie Polski mogą być prowadzone, tak że  nie chciałbym na ten temat w ogóle spekulować.
-Czyli służby CIA mogłyby to robić bez wiedzy naszych służb, bez wiedzy prezydenta, ministrów, ministra spraw wewnętrznych, ministra obrony, szefów służb specjalnych,  prezydenta Kwaśniewskiego – wtedy, wówczas?

-… zawarte porozumienia między służbami muszą być zgodne z polskim prawem, a więc jeżeli polskie prawo, a nie dopuszcza, tego typu działań na terenie Polski, to nie można zawrzeć w porozumieniu klauzuli, która dawałaby służbom innego kraju wykonywanie zadań, które niedopuszczalne są na terenie kraju, do którego te służby należą. 

-Pamiętam, że w 2005 r. w wywiadzie dla Radia Zet prezydent Kwaśniewski powiedział, że no może były jakieś samoloty, może lądowały, może nabierały paliwa, może coś było…
-Stanowisko rządu polskiego, które było w tym okresie prezentowane, i również kolejne rządy, było takie, że na terenie Polski nie przesłuchiwano terrorystów.

-A uważa pan, że dobrze, że prokuratura się zajmuje tą sprawą?

-Wszystkie sprawy, które budzą wątpliwości powinny być wyjaśnione.

